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Zatem przez cały czas panująoej cholery od d. 
u aja a ł do d. 6. września w ieczór: zacho­

w a ł o  5oo4 ; wyzdrowiało 2 3 6 4 ; umarło 2618.

—  Z  W iddnia. —

,^es. królew. połączona kanoelaryja nadworna 
jo n o w ać raczyła Joaohima Chom iuskiego, do- 
J c<>czaaowego koncepistę gubernijalnego w Ga- 

, homisarzem cyrkułowym trzeciej klasy 
“eczonej ■ prowincyi.

—  Z e  Sty ryi. —

^azeta G orycyi zawiera pod dniem 27. sierpnia 
łYMsPuiace obw ieszczenie: »W  mieście Fiirsten-
^ **• cyrkułu gotyckiego, położonem na granicj 

tgierskiej , zdarzyło się dnia 23. i 24. t. m. 
przypadków słabości, o których tak lekarze 

!A t̂ejsi , jakotez i c i , co ku zapobieżeniu nie- 
. *ęściu temu z Gorycyi przysłani zostali, oświad- 
d ' 1 > Se miały symptomata do cholery podobne. 
*0* czt®rćch ® tych » 00 zachorowało , um arło; 
^ P orządzon o przeto nietylko zamknięcie do- 

w których się chorzy znajdują , ale oraz 
^ ego miasta. Dotąd wszelako na zadnem innem 

nie okazała się choroba, jest przeto na- 
Se z łe  to zaraz w samym zarodzie utłu- 

Oyj0,le zostanie. —  P rzez c. k. styryjską prowin- 
ti« n*^D0 komissyje zdrowia. —  Gorycyja d. 25. 

W ia  i83i.«
Królestwo Lom bardzko - lWeneckie.

0 . *
»i6ł m ediolańska donosi pod dniem 24tym 

00 następuje: ^ W ielkie widowisko, które 
a) w amfiteatrze miasta dane być miało , 

tak n a” ziło  mnogą ilość widzów. Poniewi z ąku- 
hi6Q. CZekiwaniu nie odpow iedział , publiczność 
^<Uń°ment0Wanie 8woie wyrażała krzykiem i gwi- 

enł, a niektórzy gniew swój wywierali na

ławkach i stołkach amfiteatru, niszcząe takowe. 
W iększa część w idzów  zabierała się spokojnie 
do wychodu, gdy raptem, skoro wszystkie drzwi 
do wyjścia pootwierane zostały, tłum pospolitego 
ludu.wcisnął się z zewnątrz do amfiteatru, by przeź 
zemstę zniszczyć dekoracyje zamku R ockeby, któ­
rego  explozy na widowisku przedstawianą być 
miała. —  Przyb yłe straże wojskowe , by prze­
szkodzić niebezpieczeństwem  grożącemu w dzie­
raniu się wzburzonego tłumu, kamieniami p rzy­
jęte zostały , przyczem kilku żołnierzy i urzęd­
ników policyjnych zraniono. —  O ddział wojska, 
opierając się dłngo niesforności pospólstwa i nie- 
mogąc g o  od gwałtownych odciągnąć zamiarów, 
gdy w szelkie usiłowania jego daremnemi były, 
dał najprzód kilka wystrzałów w  pow ietrze, 
by postrach w zn iecić , ale nahoniec, gdy i to 
żadnego skutku nie zrobiło  , a gmin co raz upor- 
czywszym :i§ staw ał, nabojami w ystrzelił. J e ­
dnego człowieka na nieszczęście zabito , a d zie­
sięciu , mniej w ię c e j, raniono. —  W tedy do­
piero zaczął się gmin rozchodzić ; zg ie łg , ogra­
niczający się z resztą jedynie na samej miejsco­
wości amfiteatru, przeminął,, a rozruch' ten nie 
miał żadnych dalszych skntków na spokojność pu­
bliczną , która wieczora tego w  innych częściach 
miasta byn«ij nniej przerwana nie była.s

WIAi/OMOŚGI ZAGRANICZNE. ‘
—V

Królestwo Polskie.
Związek między W arszawą a Krakowem b y ł 

jeszcze dnia 20. przer wany. Tymczasem nade­
szła tam wiadomość , że R óżycki, pułkownik w o­
łyński, dowodzący korpusem podjazdowym, złożo­

nym  z 7000 Indżi i  q. d z ia ł, stoczy, pod Iłżą 
korzystną potyczkę z Rossyjanami , w której 3oo 
Rossyjan padło. Rossyjanie cofnąć się m ieli p rzez 
Przysuchę i Plfldom.

Rossyja. /
Dzieńnik petersburski zawiera z Petersburgu 

pov dniem 10. (22.) sierpnia co następuje:
Naczelny wódz wojska czynnego ,. feldmarsza­

łek hr. Paszkiew icz Erywański, zdaje sprawę ce­
sarzowi jmci , raportem z daty w Łow iczn dnia 

lipca (11 . sierpnia), że od dnia 124- lipca (5.
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sierpnia) nic walnego nie zaszło w wielhiem  woj- 
iŁ u , którego głów ne sity skąpione są w o k oli-' 
caeh" tego miasta. Osadzenie Łow icza , którego 
szczegó ły  były ogłoszone, zniw eczyło plan xoko- 
szanów, ufortyfikowania się w Sochaczewie^- istot­
nie miasto Ł ow icz położone nad B zn rą, podając 
nam wy odniejsze i ważniejsze miejsce do zało­
żenia naszych magazynów wojskowych, nastręcza 
nam sposobność działać wprost ku Błoniu , ob­
szedłszy Sochaczew . W  skutek tego, aby zakryć 
drogę do Błonia., rokoszanie, zostawiwszy maty 
oddział w S o c h a c z e w i e z  największym .pospie­
chem zrobili poruszenie skrzydłow e zg łó w n ó - 
ini swojemi siłami w le w o , i  zajęli dość .mocne 
Stanowisko pod Bolimowem. Dnia 26. Jipca (6. 
nierpnia.) wieczorem ., nasza przednia straż znaj­
dowała się pod Nieborow em , grenadyjery zajęły 
stanowisko między Arhadyją i Mysławkowem, ma­
jąc za sobą małą .rzeczkę., po której drugśei stro­
nie stała gwardyja, po prawej od Arkady i. W  Ł o­
w iczu, osadzonym przez wojsko br. Pahlena , usy­
pano szańce nieodzownie potrzebne dla zabez­
pieczenia magazynów tamże założonych.; cały czas 
nie było  żadnej p otyczki, oprócz nieznacznych 
ntarczek.

Cesarz jmć otrzymał w tymsamyin czasie-i)ra- 
p o rt , ze oddziały korpusu jenerała adjutanta, je­
nerała barona Rosen,, posuwają się naprzód,, ,i 
zb liżyły  się ho 'P rad ze, nie spotkawszy nigdzie 
rokoszanów; 2) .raport dowódzcy pierwszego woj­
ska., o działaniach naszych w ó jsh b ę d ą c y c h  pod 
dowództwem adjutanta jenerała Riidigera i jene­
rała lejtnanta Kajsarowa. aJenerał adiutant Rudi- 
g er  , pLzeszedłszy W isłę  dnia 25. lipca (6. sier.) 
sajął Pawłowska W olę  przednią strażą jene­

rała adjutanta'barona Geistnar, i mi isteczho Tar- 
ło w o , oddziałem jenerała adjutanta księc , 
\dama W irtem bergskiego. Reszta korpusu je­

nerała Riidigera przeprawiła się przez W isłę 
. w  nocy z dnia 25. na 26. lipca (z. 5 . na 6. sierp.) 

W  dniu 26. i  27-iipca (6. i 7. sier.) kilka z.tych 
oddziałów uczyniły skutecznie rozpoznanie, w sku­
tek którego wojska nasze zajęły miasta Opatów., 
Zaw ichost, Sandomierz i im e.punktu.

Dnia 28. lipca (g. sierpnia) doścignął pod mia­
steczkiem  Grannicą oddział rokoszanów, dow o­
dzony przez pułkownika Kolinkowshiego. R o ­
koszanie postrzegłszy posuwającą się straż przed­
nią , stanęli w szyku bojowym ; atoli pnłh dra­
gonów kinburskicb , wspierany ogniem kompanii 
artylery. konnej nr. .24, rzuci! się na ich czw o­
roboki znadzwyczajną natarczy wością, a powtórzy­
w szy swój atak , rozbił te czworoboki i  zabrał 
dwa działa.; uderzeni pomyślnym sknlkiem jazdy 
1 widząc zbliżąj.icą się piechotę przedniej straży 
rokoszanie, rzucili się w pobliski las, atoli zostali

tamże przyjęci przez tyralijerów S. batalijonów bry 
gady strzelców, które jenerał adjutsnt bar. Geisi° 
tamże wprzód postawił, r tak po niejakiem z ° " 0' 
strony strzelania , zostali rokoszanie zupełnie p° 
konani, co ich. .zmusiło do złożenia broń. 3 
wnik Rolinkowski, major W enda, 1 7 -oficerów* h°t 
ludzi z 22gc pułku liuijow ego i strzelców w0* 
nych , tudzież dwa działa z jaszczykami , są lr° 
feami tego świetnego zwycięztwa. Oprócz *e6 
3oo ludzi zabitych, lub  ciężko ranionych, p°*° 
stało na placu boju', i tylko mała część rokosz8 
nów zdołała schronić się w gęste lasy.

Tak tedy od początku przeprawy przez WJ* j 
jenerała adjutanta R iidigera rokoszanie utrat' 
blizho 1000 lu d z i, gdy tymczasem we ws*)łt 
kich sprawach strata nasza nie wynosi w zabity® 
i rannych w ięcej, jak ,i5o ludzi. C a ł y  l e w y  brzt# 
W isły  od Sandomierza aż do -Gniewoszowa je 
oczyszczony , i poroszenie szybkie naszych 0 
działów  ziunsiło wszędzie pospolite ruszenie 0. 
stawienia się naszemu wojsku i złożenia juk i i°D 
b ro n i,! do proszenia o pozw olenie powrócenia . 
domów. Co się dotyczy mieszkańców prowieefl' 

“•pozostają one w swoich wsiach, przyjmują dob'*1 
nasze wojsko, a nawet w wielu miejscach w.ycbo0 , 
naprzeciw memu z.chlebem , solą Lbiałemi 
•rągwiami. W  dalszem poruszenia swojem ]®e' 
rał adjutant R iid iger otw orzy niebawem zwi§® 
z wielkiem  wojskiem.

.Twierdza Zemość jest ciągle przez wojsko r  
nerala lejtnanta Kajsarowa ściskaną. W szy*'1' 
zw iązki tw ierdzy z okolicą odcięte są całkiem* 
wszystkie patrole, wysyłane przez tegoż jen® ^ 
zostały w przedsięw zięciach swe ch pom yśW  
uwi.eńezone skutkiem.

D nia .12. (2 4 )  sierpnia ogłoszeny raport 
już poznać poruszenie w ielkiego  naszego 
ska czynnego^ do dnia 3o. lipca £11. sierp04" 
jakoteż o zajęciu dosyć.mocnego stanowiska ,pr^  
rokoszanów w Bolim owie, w celu, aby się optf,e 
pochodowi naszego wojska ku Błoniu. ^

Naczelny wódz wojska czynnego zdaje *Pr*|ś 
cesarzowi , raportem .z dnia 3. ( i 5 .) sierpni*' fl< 
ta pozycyja .równie.została p rzez rokoszanów L 
szczona przez złożenie z dowództwa nacze*f 
ich wodza jenerała Skrzyneckiego. Złożeń*®^ 
nastąpiło w dniu f r ( l 3.) sierpnia i było (
najgłówniejszych rewolncyjonistów Wars** 
starających się wykazać Indowi nieczynne®0 . 
nerała Skrzyn eckiego, będącą przyczyną kr) 
nego położenia ich sprawy. W  miejscu jeg® 
nowano jenerała Dem bińskiego , który z 
przybył niedawno do W arszawy ze szczf1̂  ^  
rokoszanów. Jeszcze niema nio pewnego*
stało ze  Skrzyneckim ; iedni utrzymują, n i w
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Oposcjł  s łn lb e ; in n i, że objął dowództwo 
“orpuso. T ego  sam ega dnia w  nocy wszystko 
. lsko rokoszsnów opuściło pozycyją Bolimowa 

poczęło się cofać kn Błonia , zapewne dla uda- 
a s' f  do W arszawy. Nasza lekka jazda opa­
dała natychmiast Sochaczew ; przednia straż, 

Rozkazami br. W itta , wysłaną była bezpo- 
g n,o do ścigania rokoszanow w kierunku ha 

^ttanow u; wszystko wojsko ruszyło w tym k ie- 
_̂0k,n. Przednia straż Igo korpusu, znajdająca 
ć na lewym brzegu Bznry i oddział hr. N o- 

‘ 7j», uważający okolice Iłowa i Gom bina, otrzy- 
y rozkaz posut inia sie przez Sochaczew i 

°połow.
^Miasto Ł ow icz zostało obwarowane i opatrzo- 
.* dostateczną załoga pod rozkazami jenerała raa- 
' j 1"® P rittw itz ; jenerał major Gerstenzweig po- 

any został z  oddziałem na prawo, dla otworze- 
8 komunikacyi z jenerałem adjutantem Riidi- 

■ 8eretn.
 ̂ Cto są wiadomości otrzymane od oddzielnych 
?rpusów wojska: Przednia straż 6go korpnsu

Plechoty znajdowała s ię , jak wiadom o, pod Pra- 
§?■ Jenerał' adjutant baron B o se n , dowódzca 
.*£° korpnsu , rnszył w pochód dnia 28. lipca 
‘ 9- sierpnia) ze swojem w ojskiem , aby się złą- 

z tą przednią strażą. O ddział jenerała jazdy 
^Jong. Jłrentz , posuwający się z gubernii wileń- 

*ej i grodzieńskiej dla złączenia się z wojskiem 
?ey»nein , zb liżył się jnz ku W iśle  i oddziały 
* 8° powinny były stanąć na lewym brzegu tej 

e*'i w dniu 5 , 7. i 9. (17. 19. i 21.) sierpnia. 
Od czasu jak się poczęła epidemija w St. Pe- 

rsbnrgu, liczba wszystkich chorych do dnia 
2‘ (21.) 7 . m. wynosiła 8776; umarło 4oo5 . 
Ody państwo rossyjskie całkiem oczyszczone 

. *tało z rokoszanów polskich , raczył cesarz 
;I wojsko, które przeciw  nim działało, w cielić 

0 pierwszego korpnsu arm ii, i wezwać d o p e ­
łń sburga onegoż dowódzcę ,, jenerał? piechoty

• Toistoj , kierującego sztabem jeneraluym  
*• jmci osad w ojsk ow ych ; gubernije mińska,

, fenska, ■ grodzieńska, i prowincyja B iałegosto- 
^ oddane są pod rozporządzenie feldmarszałka

• Sackena, dow ódzcy Ig o  w ojska, na tych sa- 
ł ch zasadach, jak te prowiucyje były rządzone

hr. Tołstoj, w skutek ukaziu cesarza jmci,
. danego do senatu rządzącego z  d. 10. (22.) 
etwca b. r.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
6i znajdował się niedawno na doświadcze­
ni * przedsięw ziętych przez jazdę angielską, 

f . Z8Prbwadzenia L a sso  przez pokolenia Au>e- 
. \ południowej używanego. Lasso jest rse- 
e,t. długości stóp 20 , na którego końcu jest

k lu czk a , którą jezdziec w największym czw ale 
stira sie zarzucić na przeciwnika inb zw ierze .
ł  1 0 • « » c
które goni i z sobą porwać. P rzy  tern doświad­
czeniu jeźdźcy imali i ciągnęli wozy amunicyjne, 
działa i t. p.

W ydzia ł izby  niższej zatrudniał się ciągle na 
posiedzeniach swoich od 9. do i 3. sierpnia na­
radami nad pojedyńczemi postanowieniami bilu  
reformy. Następne posiedzenie wydziału prze­
znaczono na d. 16. s; erpnia. Prace wydziału 
doszły dotąd do lĄ. paragrafu bilu. —  Na po­
siedzeniu izby niższej z d. i3 . zapytał się pan 
Jam es, jak wielką summę na obrzęd koronacyi 
nżyć zamyślano ? S ły sz a ł, że przeznaczono Da 
to 5oooo fun. sz t ., lubo nie pojm uje, z jakie­
go powodu ma koronacyja nastąpić, gdy k ró l, 
przy wstąpieniu na tro n , z ło ży ł juz potrzebną 
przysięgę. Jego król. mość nie potrzebuje tej 
nieużytecznej wystawności. Lord AJlhorp odpo­
w ied zia ł, że błędem je st, jeźli- zacny członek 
m niem a, i i , gdy król wykonał już potrzebną 
przysięgę, obrzęd koronacyi przeto samo odby­
wać się nie pow inien; wszelako udzielić może 
izb ie  tego zapew nienia, że wydatek cały zale- 
dwo część piąta tego wynosić b ę d z ie , co ko­
sztowała koronacyja Jerzego IV.

Członkowie izby niższej odprawili w d. i 5. 
sierpnia na wezwanie lorda Althorp radę w biu­
rze  spraw zagranicznych. Ściągała się ona do 
jiektórych odmian w bila  reform y, a członko­

wie okazali tę sarnę uległość w przyjęciu tera­
źniejszych przełożeń lord a , jaką w dawniejszych 
okazali:

Król. okręt pc.ny Lightning przybył w d. l 5. 
sierpnia d oD ow eru , dla w zięcia na pokład Dom 
Pedra z orszakiem , którego tamże spodziewano 
się w ieezorem , w celu wyjechania do Francyi.

Donoszą z  Londynu pod d.. 17. sierpnia : »Flo- 
ta sir Edw. Kodringtona stoi jeszcze koło Dii- 
n en , dostała mapy morza północnego, spodzie­
wa* i się wody i żywDości, które już otrzymała, 
i gotową jest do żeglugi , ale rozkazów hu te- 
teinu nie dostała dotąd. D ziś rano jeszcze mia­
łu - zarzucone kotwice. S ir  W . B nrnet, komi­
sarz żywD ości, był od trzech dni w D e a l, po­
czyniono wszelkie przygotowania wojenne. Majt­
kowie byli jeszcze na lądzie. Admirał spo­
dziewa się jrrtrć wyraźnego do żeglugi rozkazu.

Portugalczykow ie , mieszkający w Londynie , 
podali d. i 5. kwietnia Donnie Maryi adres wraz 
z berłem i paradnym egzem plarzem  konstytucji 
portugalskiej.

Margrabia Chandos wniósł d. 17. sierpnia na 
posiedzeniu izby n iższej, ażeby przełożone zo­
stały kopije lis tó w , jakie król Belgów  w z g l ę ­
dem wkroczenia wojska holenderskiego pisai do
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rządów angielskiego i francnzkiego. Lord Alt­
horp odpow iedział, że lista, pisanego do rząda 
fri ncazkiego, ładną miarą udzielić nie m oże, u- 
wiadomi zaś o treści listn, pisanego do gabinetu 
angielskiego.' Lord Stormont pytał się atoli , czyli 
rząd jest urzędownie zaw iadom iony, czy wojsko 
francuzkie- w yszło z  Belgijnin łub n ie , i c z y li , 
je ź li w Belgi jam zostanie jeszcze , uczyni to ja* 

' Łó wojsko honferencyi, lob jako wojsko Fran- 
cyi. Lord Althorp wzbraniał się na zapytanie 
to odpow iedzieć. —  Poczem izba, zam ieniwszy 
sie w wydział względem  bilu reform y, doszła 
do i6 g o  pnnktn. Mi a i stery j urn przy głosowaniu 
zyskało tylko większość 4o głosów  ( i  64 prze­
ciw  124). '

Na posiedzenia izby niższej w d. 16. sierpnia 
uczynił uwagę lord V alletort, gdy lord Althorp 
w niósł na porządek dzienny względem  bilu re­
formy, i ł  pomimo ważności przedmiotu , potrzeba 
się wszelako zw rócić do innego, bardzo ważnego. 
S ą d z ił, ze ministrowie zyczą sobie bardzo otrzy­
mania p o k o je , atoli takowy będzie bardzo na 
hałdy wypadek drogo okupiony, gdyby honor 
przytem b ył na niebezpieczeństwo wystawiony. 
(Słuchajcie I S łuch ajcie!) Taki przypadek za­
chodzi w niedawnych wypadkach P ortu g a lii, al­
bowiem  rząd franeazki, jak tylko siła jego mor­
ska uderzyła na L izb o n ę , opanował cała flotę 
portugalską i takową uprow adził (słuchajcie, słu­
chajcie I) oprócz dwóch szonerów. Spodziewam 
się , ze ministrowie dadzą dostateczne objaśnie­
nie o tym rabunku; jeźli n ie , tedy pow iedział­
bym , ze flota admirała K^dringtona mogła 
była być lepiej u żytą, niżeli stać w D iin en , i 
Da pierwszą wiadom ość, s ła b eg o , lecz dawnego 
sprzymierzeńca ucisnąć, (słuchajcie! słuchajcie!) 
który tylko to zam ierzał osiągnąć, co (jak lord 
VaIletort) mniema, słusznie mu się należało. 
Jedynym powodem do tego postępowania mini­
strów m ołe był ten , ze uzbroili f lo tę , ponieważ 
postępowanie króla holenderskiego jest nieprzy­
jazne przeciw  rewolucyjonistom w B elg iju m , a 
m ołe  nawet przeciw  rewolucyjonistom we Fran- 
cyi. (Słuchajcie I Słuchajcie !) Na pytanie lor­
da Palmerston1 względem  oznaczenia wniosku, 
odrzekł losd V a lleto rt, i ł  życzy sobie wiedzieć, 
dla czego dozwolono Francuzom zabrać f lo tę , 
i  czemu temu nie przeszkodzono? Lord Pal- 
merslon r z e k ł: Okręty wojenne portugalskie
zw inęły banderę przed francuzkiemi. Część 
floty uważana jest jako zdobycz wojenna i jako 
takowa będzie zatrzymaną. Okręt liuijowy roz- 
takielazowany,, który nie nalełał  do b itw y , o d ­
dano. Pan T. S. Courtenay zapytał, czyli An 
glija  obowiązaną wdać się w pośrednictwo, gdy 
jeden z  naszych sprzymierzonych jest zaczepio­

n y ?  Na co odrzekł lord Palmerston: i* ®’ 
cznje się być obowiązanym dać odpow iedzi os j( 
pytanie. L ecz jeźli kto s ą d zi, ze ministrów 
w  swoich czynnościach z  obećmi mocarstwy 01 
postrzegali bonom  narodow ego, i nie dop*'01 
swojej powinności szlachetnie i rzete ln ie , Bl< 
chaj uczyni w tej m ierze w niosek, a natenc*** 
on (lord Palmerston) i jego współnrzędnicy kfj 
dą gotow i na to odpowiedzieć. (Śłuchsjci*
Słuchajcie 1) Po niektórych innych obradach **! 
stąpił pułkownik Evans i w długiej mowie 
świadczył potrzebę, otrzymać objaśnienie 
dem neutralności państw , co się -dotyczę >c 
postępowania przeciw  Polszczę. Z w rócił moWf 
swoje do stosunków Polski podczas kong*6’0 
w iedeńskiego, i na to wszystko, co lord Ca*1' 
lereagh uczynił na korzyść P o lsk i, na zwis*® 
Polski z  państwem rossyjskiem przez swoje ko®' 
stytncyję , i  na postępowanie Rossyi prze®1® 
P o lszczę , i skończył wnioskiem: »aby koror 
podany b ył adres, w cela uzyskania odpi*®* 
nadesłanych wiadomości lub uczynionych ufcl® 
dów w odwołaniu się do zachowywania lub 
ruszenia neutralności ze  strony wszystkie® 
państw w walce między Polską a Rossyją. P*® 
Browne popierał ten wniosek. Lord Palio®®' 
ston rze k i, ze chociał nie podobna, aby p°' 
tw ierdził wniosek zacnego i walecznego pao 
wszelako nie zatrzymywałby długo izb y  z  pro® 
łożeniem  powodów dla rozpoznania tej spraWL 
M inistrowie uważają tę walkę z  największy® 
ła ie m , i bardzoby się c ie szy li, gdyby się uko®' 
czyła. Gdyby atoli on (lord Parmerston) m1® 
w tej m ierze dać swoje zdanie., i wszedł w ró® 
poznanie, uczynione przez zacnego pana , t ety 
nadwerężyłby swojego obowiązkn jako ininist®** 
Pan Home w yraził się w zględem  niedostat®0*' 
ności tej o d p o w ied zi, i m niem ał, ze jeźli *? 
traktaty, przez które obowiązaliśmy się broB,c 
P o lsk i, ppwinno to stać się niezw łoczn ie; ®* 
co odrzekł lord Palm erston, i ł  spodziewa si?> 
ł e  to, co on pow iedział lub niepow iedział, 
upoważniałoby do wierzenia, jakoby rząd che1* 
zaniedbywać obowiązków, które nań wkładają tra®' 
taty. fS łn ch ajcie! S łn cb ajcie!) Poczem  g ł° sf 
wano na wniosek pułkownika Evans i tako4̂  
odrzucono. - Oprócz pułkownika E van snit mów1 
mkt w. ględem samego wnioskn, tylko pano**1* 
Browne i 0 ’C on n ell, który użalał sie na 
jętność izby w tej mierze.

Francyja.
Rozporządzeniem  krółewskiem nakazano 

łożenie ietendeotur zdrowia w głównych 
stacb dwudziestu departamentów. W  miastach g 
wnych podprefehtur rzeczonych depaitameo
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Ij. —  byis utają kotóisSyje' zdrowia , owym 
•ndentnrom podległe. Zamiarem tego roz- 

o d * ^ Zen*a ie s ł» u b e z p ie c zy ć  także Franeyją 
§du od wtargnienia ch o lery , jak to-już da- 

®) Od strony morskiej uczyniono, 
ji, Monitor obw ieścił uchwałę izb  c b u , mocą 
li9/ ej otworzony został- dla miniiteryjum kredyt 
. tnil.- frantów  z  umocowaniem pobierania 
J  opasowego dalszych-dwóch dwunastych części 

Nywi-stych podatków rocznych za r. i 83 i-. 
wiadomości z  Paryża donoszą pod d. 10. 
r̂pnia : Książe- Jo in ville  powróci jutro- do Pa--

jjj a Cesarz Don Pedro przybył do- zamku
s e^On. Umieściwszy tart dostojną małżonkę 
sje f  ’ c®rkę i? osoby orszaku ,  nazajutrz udał 
iJ  do Paryża , edzie króla w  sukniach podró- 

odw iedził.
W izb ie  parów przyjęto d. i8 ; sierpnia 7 3 

j  satni przeciw  jednemu wniosek do prawaj-juS 
'̂t-tiićj w izb ie  deputowanych p rzy ję ty , a ty- 
•-cy się dalszego tym czasowego przedłużenia

jj—"mów- aż do lgo- Listopada: Sam tylko pv
®tbe Marbois mówił- przeciw  temu,- i  oskarżał

N iŁnalSteryj um o ociąganie się, z  przełożeniem
.N etu . M inister skarbu, Louis, z ło ży ł w izb ie  
fle--
y i
Imputowanych sprostowane rachunki z  r. 1829. 

*ie
;°czć»i roztrząsano* w iele  w niosków , mianowi-!|a i c_ '

. °W p. Glais B ł z i o n B y  zmniejszyć p ła c ę ’ 
Ndenta- izb y  deputowanych t  10000 aa 5ooo 

^at1, m iesięcznie,-znieść płacę kwestorów, roz- 
,j ?s«h© oraz- wniosek p. Schonen, którym zą- 
. >■ ażeby cofnięte- zostało- prawo z  r. 1816.
| fitfdem zniesienia rozw odów , i ażeby uchwa- 
tj ^odexu- Napoleona względem  możności ro- 
y N e n ia  małżeństwa znowu przywrócona zosta­
li 0ba te wnioski Wzifete być- mają pod’ roz- 

przez izbę. —  P . Emanuel Lasćases ro-
j. łjał swój wniosek w zględem  przełożenia ak- 
ł ’ dyplomatycznych, i‘ przypomniał że sam ję­
t y *  Sebastyjani jako dfe-putowany rob ił rządo­
wi * - - -r- 182-1 podobne zadanie. Ostatni odrzek-f:

dzisiaj tak, jak i wtedy, tylko o ukończonychdzi
jj,||adach mowa być może'; rząd uznaje prawo
óp  ̂ żądania objaśnień , lecz zatrzymuje sobie’ 
t  aczenie czasu, kiedy przełożenie aktów bez 
, anowienia się nastąpić może. Tylko- w zglę- 

^ 11 -Portugalii ukończone zostały układy; owe 
jj.fifędem Belgium  i W ło ch  są jeszcze w robocie. 
Pł-»D,*ler mor*ki de Rigny dał objaśnienie o w y. 
Uei* '̂6 Prze° iw P ortugalii, z  którego między in- 
ski*11 °^a8uj e s ię , że układy z rządem portugal-portwgs
U, > nie uznanym przez Franeyją, zawarte być 
®»z  ̂ tylko w formie konweneyi w ojskow ej, a 
* ĵęWa głów nego naczelnika państwa portugał- 

nie jest w nieb wyrażona. Zadosyć uczy- 
*e dane w summie 800,000 fran ków , uznane

ea- niedostateczne, tem usprawiedliwiał pan di* 
R igny , ze podobnej sprawy honorowej pieniędz­
m i-okupić nie m ożna, i  że summa owa-w łaśnie 
była dostateczną ,. by w ciągu w ypraw y tej utrzy­
mać flotę która w ogóle ze względu na okolicz­
ności p o lityczn e, nie zaś jedynie w zamiarze wy­
praw y portńgalskiej wyprawioną była Pan
Lascases cofnął swój wniosek-po-tem oświadczę- 
biu ministrów:

M e s s a g e r donosi pod d. 21. sierpnia: Ode­
brano dzisiaj wiadomość urzędową-, że wyspa St. 
M iguel, najbogatsza z wysp azorskich, zajętą zosta­
ła przez wojsko rejencyi portugalskiej pod rozka­
zami hrabi Viil*flor. M iasto-kapitulow ało-w  d. 
4 ; sierpnia po dwudniowym oporze. Osada skła­
dała się  z  2000 ludzi piechoty regularnej i  z  
i 5oo m ilicyi. Z  uniesieniem  obwołano-królow a 
Donnę Maryją.

Niderlandy.

Dworaa wyrokami królewskiemi z  di 16: sier­
pnia rozporządzono ze,.względu- na niezupełnośe 
wojska niderlandzkiego , zaciąg 4000 ludzi mi­
licyi narodow ej, oraz w cielenia do czynnej słu­
żby rekrutów, należących do konskrypoyi z r . i 83 i .

W  gazetach holenderskich czytamy:- sM ówją 
O zamachu , uczynionym w Belgijum  , aby księ- 
eia O ranii sposobem skrytobojczem pozbawić ży­
cia. P odczas, gdy książę Oranii z  francuzkimi 
marszałkiem Gerard w jednym j o w ozie jechał 
przez- miasto ; dano- dóń ognia , tak , że kula prze­
szyła p o w ó z, szczęściem  nie zrani wszy księcia. 
Gdy potem, przybył do bramy ,, miał zbrojny łie l-  
gijczy-k z  gołym  pałaszem rzoci-ć się ua powóz i 
grozić  zabiciem  księcia atolń złoczyńca ten miał 
być przez eskortę francuzkiego marszałka natych­
miast schwytany i rozstrzelanym

Dziennik Hamburski* giełdow y z  d. 2-3 . sierp, 
donosi; »Panow ieH ope i- współ!.'* w Amsterda­
mie , upoważnieni są przez cesarza rossyjskiego , 
inskrypcyje na pożyczkę 20-mil. rubli srebrnych, 
pod rubryką jako trzeci rzęd pięcie procentowej 
pożyczki na pieniądze zamienić, które będą przy­
nosić procent od d. 1. lipca b. r. O bligącyj 
można było  wczoraj nabyć po 7 5 pctu.a

Belgijum.

W  d. 16. sierp: pojechał król Leopold doLacken,
8 wieczorem pow rócił do Bruxelii , dla przep ę­
dzenia tamże nocy. Courreer donosi, że w oj­
sko będzie rozwiązane i na ndwo uorganizowane. 
W szyscy oficerowie niezdatne i nie mający pra­
wa do stopni, którzy w ttueiie  rewolucyi w rze­
śniowej w eszli do wojska, będą oddaleni, i na 
następnjącem posiedzeniu p.rawodawczem p rze­
łożona bed-zie ustaw a, aby o ile  być może iro -

)( i
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dek ten najoszczędniej nrzadzie. Pan Brouchere, 
mianowany ministrem w o jn y , upoważniony jest 
do tej delihatnej sprawy. Następcą jego w mi­
nisterstwie Spraw wewnętrznych przeznaczony 
jest pan Tech marł ,  nadinzynijer budowy mostów 
i  dróg.

W  d. 17.. sierpnia zarzucił angielski awizowy 
okręt kotwicę przed cytadellą antwerpskf; miał 
depesze na pokładzie ,  w których admirał Ko- 
dryngtou wzywa jenerała Chasse , aby kazał zno­
w u s p r o w a d z i ć  na Skaldę beczki (pływające jako 
znaki dla sterników) , które pozabierał z tej rzeki.

W  d. i 5. wieczorem  stały jeszcze przed Ant- 
werpiją następujące okręty,z eskadry holenderskiej 
blokującej: 2 korwety i łódz kanoniersfcs, na­
przeciw  Blaeuw-hnys, 1 fregata, 1 korw eta, 3 
łod zie  kanonierskie w St. M arie, » bryg w W il-  
leinshank ; 1 linijow y okręt (Zelandczyk) w L ilio , 
* łód z kanohierska w L ie f Kenshoek. Okręt bom- 
ł>8rdyjski M ed u saokoło  godziny 7inej w ieczo­
rem przeszedł mimo L ilio ., płynął w zdłuż rze­
k i ,  ciągniony p rzez statek parowy Gnraęao; tak 
w ięc z  okrętów, składających eskadrę ,. znajdowało 
się tylko w d. i 5-. wieczorem jeszcze i z statków. 
Okręty kupieckie B-elgów, w zięte p rze z .Holen­
drów ,  zostały w d . 16. sierpnia o  godzinie 1 1 ,  
rano oddane.

W d .  16. sierp, była wielka rada roinisteryjałna 
trwająca do godzin 4. Jenerał Daine mieszkać 
ma wm ieście Huy aż do dalszego rozkazu. Ma 
On wydać pamiętnik na swoję obroną. «T

W iadomości z St. Trond z d. *8. sierp., dond- 
szą, ze książę Oranii był dniem wprzód na śnia­
daniu u marszałka Gerard w Tirlem ont. Wojska 
holenderskie wyszły w d. 17. rano z St. Trond i  
udały się do Hasselt. Obadwa książęta francuzcy 
b y li konno , a książę Oranii jechał o kilka kro­
ków  przed swoim- sztabem jeneralnym. Ludziom , 
którzy go spotykali ,  dawał znak ręka i m ówił 
do wszystkich: »Bądźcie zdrow i! Do widzenia 
się U O godzinie 9,tej: spodziewano się Franca- 
aów  w St.. Trond..

S z w a jc a r } ’ja .
W iadomości a Bazylei opiewają pod d. 21. z.m.r 

^Poróżnienie się w kantonie naszym między rniej- 
skiemi i wiejskiem-i gminami ciągle trwa od cza­
su zimy ostatniej,  i zwiększone zostało przez 
S i e n y ,  zaszłe przy ostatnim przegląd zie wojska i 
przez inne wypadki , » nareszcie niestety przy­
szło do krwawych zaburzeń. D zisiejsza gazeta 
udziela o tem następujących urzędowych donie­
sie ń : »Gzłonkowie rady wyższej ,  należący do-
stronnictwa ludu , podali radzie mniejszej, pro-

źby o sw oje u w oln ien ie; w L ie sta ll, Si«s®c. j 
W aldenbnrg popostawiano drzewa w°ln°*^ ł  
odprawiło się zgrom adzenie blizko z  4° w j  
radzców w Liestall. Przeciw nie posłano w d. V 
ztąd 10 oficerów w w yższe gm in y, dla nrząQ 
nia wojska i przywrócenia spokojności i P°a „9 
dku. T ego  samego dnia wypędzono i  ze i 
urzędników w Liestall i Sissach. W  d. 20. 0 
praw ił rząd innstrę m ilicyi i f n a  dzisiaj uobff  ̂
łono pochód exekucyjny do L ie sta ll, gdzie » 
zebrała większa część członków  rządu re^° 
cy jn eg o , który istniał w styczniu. Ci wydali 
kaz dzienny , wypowiadający posłuszeństwo p  ̂
zyleii, ogłosili rząd tymczasowy w Liestall 1 
pisali zgrom adzenie ludu na d. 21. do Lie**8̂  
i  wezwali pospolite ruszenie. D zisiaj kazał r*? 
Bazylei wyrnszyć 7 do 800 ludzi do Lies18 ' 
T ego  miasteczka bronili strzelcy, rozstawieni P° 
jedyńczo w ukrytych miejscach. Buntownicy otr®f 
mali pomoc z innych kantonów. Gdy wysłany^ 
misarz rządowy nic nie wskórał, udało sięw ojsl\ 
wnijść do miasteczka , gd zie  strzelano z ok'*11. 
piwnic do żo łn ierzy ,  którzy na ogień ten silfljf 
odpowiadali ogniem- i drzew o wolności zwal'1. 
Ponieważ dowódzca przekonał się ,  że bez 
szczecią miasteczka nie położy końca bojo^1! 
postanowił wrócić się. Strata w ludziach wy0,0  ̂
z  naszej strony do dwudziestu rannych, i dwOc 
zabitych. L iczb ę  ranionych i  poległych P° 
wstańeów trudno ozn aczyć, wszelako ma być 
ksza niżeli naszych. W  Liestall spalono doi® 
W  Bazylei jest wszystko pod bronią.

M u lta n y  i  W o ło s z c z y z n a .

Podług wiadomości zJeęs z  d. 28. lipca cb° 
lera całkiem w tem m ieście ustała; w d. 24- 
i .  261 nikt nie umarł na tę chorobę,, w d. 17'
9. pozostałych chorych tylko t umarł. I na p1'0' 
wincyi bardzo się zmniejsza cholera ; liczbę z®8* 
łych n a  cholerę w lassach n a  ludność- Ą o ® 0 0  P.° 
dają nie spełna 3ooo. Mnóstwo osób dolko'? 
tych zostało tg chorobą przez zbytnie nżyw8®'6 
mleka kwaśnego, kwaśnych trze śn i, brzosk^*1?’ 
gruszek i  ogtirków. W iększa część mieszka® 
ców ,, którzy się byli przy wybuchnięciu tej eh3, 
lo b y  wynieśli ,, powróciła do miasta. M iesika'1,' 
J-ass wynurzyli- publicznie, swoje podziękować 
doktorowi H iaszczuk, wychowańcowi- w'ić^ê * 
skiej akademii,, który, podczas gdy ta chof° 
najmocniej- w m ieście grasowała , z najwięh8 « 
gorliw ością cierpiących piel ego wał i tak w , 
mach prywatnych ,  jako- i- w szpitalach , 
śm ierci w ielką liczb ę ofiar.

Eadoktoi: Mikołaj Michale w ici; —  Drukiem: Pietra. Pili era.


